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W walczącej Warszawie, czwarfek 31 sierpnia 194431-szy dzień 

krwi i chwały

Marymont spalony
Silny tspśr nieprzyjaciela na śródmieście

Rumuńskie zasłebie 
naftowe

w sękach sowieckich
MOSKWA, 30.8. — Wojska rosyjskie 

zdobyły dziś P lojesti i opanowały całe 
rum uńskie zagłębie naftowe. W Dobru­
dży Rosjanie zdobyli HarSova i Cerna- 
voda i znajdują -się o niespełna 40 km. 
od granicy Bułgarii.

♦  Wczoraj rzecznik wojskowy radia 
niemieckiego gen., D ittm ar -oświadczył: 
„Nie ukrywam y przed narodem- niemiec­
kim powagi sytuacji”.

4  Oddziały wojsk sprzymierzonych do 
konały wczoraj wypadu na wyspę dal- 
m atyńską Korczulę. Zniszczono ' stanowi­
ska arty lerii niemieckiej i magazyny 
wojskowe.

♦  Komunikat kw atery głównej marsz. 
Tito stwierdza, że powstańcy jugosło­
wiańscy nadal toczą w alki z silnym od­
działem bułgarskim, liczącym 3.000 lu­
dzi. S taw ia to w. dziwnym * świetle o- 
świadczenie rządu bułgarskiego o wyco­
faniu swoich wojsk okupacyjnych z Ju ­
gosławii i Grecji.

♦  7.50 am erykańskich latających fo r­
tec i liberatorów bombardowało Ham­
burg i Berlin.

♦  Berlin przyznaje, że nocy wczoraj­
szej silne form acje samolotów anglosas­
kich bombardowały Bogumin i Moraw­
ską Ostrawę.

♦  Jak  podaje Berlin, na wyraźne ży­
czenie władz słowackich, wojska niemiec 
kie wkroczyły do Słowacji, celem zwal­
czania partyzantów  komunistycznych.

^  W północnej Francji dostał się do 
niewoli 6-ty generał- Otto Richter, nie­
dawno przybyły z frontu wschodniego.

♦  Wczoraj za dnia lotnictwo alianckie 
bombardowało Kilonię i Bremę, w nocy 
zbombardowało Szczecin i Królewiec, 
zrzucając 1200 ton bomb.

! ♦  Pierwszym żołnierzem alianckim,
j  który przekroczył Sekwanę, był Polak z 
! Ameryki ppułkownik Jachim  -z Chicago, 

który zbudował most pontonowy na Sek­
wanie o 40 km na półn.-wschód od P a­
ryża.

N a la lach  rad iow ych
^  Nocy ubiegłej pojawiły się znów 

nad Anglią- po 5-dniowej przerwie la ta ­
jące bomby. Przerw a spowodowana była 
działalnością'wojsk sojuszniczych, które, 
naciskając nieprzyjaciela w kierunku 
Pas de Calais, wprowadziły zamęt wśród 
wojsk niemieckich. Ilość latających 
bomb zmniejszyła się w stosunku do po­
przedniego tygodnia o 50%.

^ 7 5 0  ciężkich bombowców alianckich | 
doóknało nalotu na Kilonię" i Bremę. 
Równocześnie w półn. F rancji wielkie 
zespołyx myśliwców jbrytyjskich atakowa • 
ły. w yrzutnie latających bomb.

& Wojska, amerykańskie, ominąwszy 
Reims, posunęły się na wschód od tego 
m iasta i znajdują się 60 km od granicy 
belgijskiej. D ruga kolumna wojsk sprzy 
zmierzonych przekroczyła M arne pod 
Eperna^. W stronę Belgii wojska alianc 
kie dotdrły do Laon i znajdują się w jed 
nym punkcie o 150 km od granicy nie­
mieckiej. W ojska francuskiej arm ii k ra  
jowej zajęły miasto Clermont F errand  
oraz Teraro.__

^  N a froncie włoskim oddziały 8-ej 
arm ii zdobyły Bibienę, kluczowy punkt, 
z którego prowadzą drogi do środkowej 
części linii Gotów.

Rosjanie i Niemcy o froncie Vm  Huge przepadłKomunikat sowiecki o walkach w oko-1 ranoWa, pow tarzające się natarc ia  bol- 
łicach W arszawy podaje: „N a północny szewickie nie dały nieprzyjacielowi re- 
wschód od P rag i odparto wszystkie a ta- zultatu. N a północny wschód od W arsza 
ki piechoty i czołgów. W pościgu-za p«o- wy, ja k  również pomiędzy Bugiem i N ar 
w racającym  na wyjściowe pozycje nie- wią nasze oddziały powstrzymały w cięż 
przyjacielem zajęto dogodne pozycje, kich pancernych walkach ponowne ata- 
Wzięto jeńców” . ki sowieckie, wspierane czołgami d samo

Komunikat niemiecki ogłasza: „W lotami bojowymi”,
przyczółku nad Wisłą, na 'zachód od Ba-

LONDYN, 30.8.— „Svenska Dagblad” 
donosi, że m arszałek von Kluge zm arł na  
anewryzm serca podczas rozmowy z H it­
lerem w kwaterze głównej. InnO pogło­
ski mówią o samobójstwie, jeszcze inne 
o śmierci wskńtek ciężkiej rany. F ak­
tem  jest, że na miejsce Klugego miano­
wany został feldm arszałek Model.



Chwile przełomowe

Anglio ! Ameryka" w obronie ideałów wolności
wietrzną. Mogą istnieć zasadnicze po­
wody, które sprawiły, że pomoc naszemu 
sprzymierzeńcowi, który znalazł Się w 
tragicznej sytuacji, nie została udzielo­
na. Jeżeli takie uzasadnione powody ist­
nieją, to należałoby je podać do publicz­
nej wiadomości, aby w ten sposób prze­
ciwdziałać niekorzystnemu wrażeniu, 'ja­
kie, się rozpowszchnia zagranicą!~

Nie będzie to jednak jeszcze pełny 
obraz, o ile nie uwzględnimy stanowiska 
prasy brytyjskiej i amerykańskiej, z&ję 
tego przez nią wówczas, kiedy sprawą 
walczącej Warszawy była jeszcze daleko 
od obecnych rozstrzygnięć politycznych.

Już w niedzielę londyński „Observer'* 
dowodził: ' t

„Europejska scena dostarcza nam po­
wodów zarówno do smutków jak i do ra ­
dości.' Znamienny sukces sojuszniczych 
wysiłków w osiągnięciu narodowej jed­
ności w. Jugosławii i Grecji "kontrastu j 
z zawiłą polityką we Włoszech. Jest rze- 

I czą złowróżebną, że wynurzające się mą 
powierzchnię polityczną kraję bałkańskie 
i  naddunajskie przynoszą wszystkie swe 
zastarzałe problemy do rozwiązania.

,Fakt ten naj oczywiściej wskazuje, że 
koniec wojny zaledwie będzie początkom 
prawdziwego pokoju. Wygranie wojny 
na polu-walki przynieś je jedynie klęskę 
Niemiec; Wysunie się natomiast zada­
nie, aby stworzyć taką Europę ,  iv której 
wszystkie- narody będą mogły żyć razem 
swobodnie i w dobrobycie. Rumuni z Wę 
grami, Grecy z Bułgarami, Polacy z  Ro­
sjanami. Innymi słowy, ta Europu ma 
być 'wyzwolona. Ta wojna jest- prowa­
dzona o wolność narodów europejskiemu 
Dlatego my musimy mówić również na 
rzecz Europy, na rzecz narodów F ran ­
cji, Grecji i Polski podobnie jak mówi­
my ną rzecz zwycięskiej potęgi wielkiph 
aliantów. Tragedia Warszawy, jes t 
strasznym ostrzeżeniem przed tym, co 
może .się stać jeżeli naród nie będzPy 
mógł mówić do narodu  . przez granice; 
Europy "i nie będzie mógł hyc należycie 
słyszany. Cała historia Europy za ostat­
nie 30 lat jest strasznym ostrzeżeniem 
prze.d tym, co stale będzie się zdarzaj, 

-jeżeli narody europejskie silne i słabe 
nie pogodzą się, aby żyć i pracować dfe 
wspólnych celów. - -yj.

I wreszcie jeszcze jedno. Zanim An- 
; glia i U. S. A.-przeszły do ofensywy po­
litycznej na odcinku polsko-rosyjskim, 
amerykański magazyn „Life’? odsłonił 
plany Rosji Wobec Polski, . delikatnie 
wskazując drogę ich unicestwienia: *

„Stalin zdecydowany jest utworzyć 
kontrolowany przez siebie rząd polski. 
W  obawie przed ewent. współpracą po­
wojennej Polski z Niemcami, nalega na 
to, aby Polska . należała do. sowieckiej 
sfery-'UplyivQiv.. Stalin być może nie chce 
sowietyzowąć Polski, ąle^ minimum jego 
żądań, to kontrola nad polską polltykm 
wojskową, i zagraniczną. Pragnie bn 
mieć rząd, Mór y przyjąłby sowieckie 

. żądania terytorialne. Pod j ednym wzgłę- 
dem wszyscy Polacy są; zarówno antyro- 

•syjscy, jak i antynieniiećcy. Nie chcą 
oni byćv pod pakowaniem ani jednych, 
ani drugich. Polska nie ; ćhce: stać się f i ­
lią Sowietów., czyHó na drodze przymiez. 
rza, czy jako ich 17-a republika.. Polska 
walczy o wolność tak samo jak Sr. Zjed­
noczone i W. Brytania. Natody zjedno­
czone, a; szczególnie Rosja, mają spe'cjaF 
ny dług wobec Polski. Polska Biała Księ 
ga ujawnia, że na początku 35 r. rząd 
polski odrzucił propozycję 'Hitlera* n a - . 
mawiającego do wspólnego ataku n a  Ro­
sję. Gdyby Polska zgodziła się na pro-' 
pozycję niemiecką,. Rosja byłaby y/ów- 

^czas pobita. Jeżeli Ameryka nie uczyni; 
nic dla Polski, to świat nie- będzie miał 
zaufania do naszej deklaracji o wolno­
ści, ani też do naszych zdolnośei prze­
wodniczenia światu. Sta lin  .orientujet "się 
chyba, .'że do odbudowy Rosji będzie po-. 
trzebowal amerykańskiej pomocy. Srov 
zumie chyba, że pomoc ta może być oka­
zana, o ile . zgodzi się, aby z dobro­
dziejstw zwycięstwa korzystały nie tylko 
wielkie mocarstwa, ale wszystkie ■na­
rody^. y *’ y y

W słowach tych brzmi już wyraźnie 
pogróżka. * ■


